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Powiększajcie waszg klijentelę!
Możliwość rozszerzenia przedsiębiorstwa zależy w pierwszy rzędzie 

od zdolności jego do dostarczania i odbierania towarów.
Im rozleglejszym jest teren działania przedsiębiorstwa, tern więcej 

klijentów może ono obsłużyć, zwiększając tern samem odpowiednio 
swoje obroty i zyski.

Użycie koni do przewożenia towarów bardzo ogranicza teren 
działalności.

Potrzebny jest tani przewóz samochodowy, a pod tym względem 
Ford nie ma sobie równych.

Pół i jedno-tonnowe samochody ciężarowe Ford wybiły się na 
pierwsze miejsce pod względem nizkiej ceny i taniości utrzymania.

Odwiedźcie najbliższego upoważnionego przedstawiciela Forda, 
który z przyjemnością dostarczy wszelkich bliższych szczegółów, do­
radzi najodpowiedniejsze dla danego celu nadwozie i'zadem onstruje 
samochód.

1 Dr. Med. D. M A K O W S K I
ul. W a r s z a w s k a  H: 16, I p.,

a k n s z e r  ja , ch o ro b y  w e w n ę tr z n e  i d z ie c ię c e ,
p rz y jm u je  od  10—12 i od  3 —5.
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UPOWAŻNIENI PRZEDSTAWICIELE W  NASTĘPUJĄCYCH MIASTACH 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 1 w . m . GDAŃSKA:

KALISZ, BYDGOSZCZ, BORYSŁAW, BIELSKO, BRZEŚĆ n /B u g ie m ,  CHOJ­
NICE, GNIEZNO, GRUDZIĄDZ, INOWROCŁAW, KATOWICE, KIELCE, KRA­
KÓW, KUTNO, LUBLIN, LWÓW, ŁÓOŻ, OLKUSZ, OSTRÓW (W ie lk o p o ls k a ) ,  
POZNAŃ, PŁOCK, PRZEMYŚL, RZESZÓW, RADOM, RÓWNE, SANOK, 
STANISŁAWÓW, STAROGARD, SOSNOWIEC, STRYJ, TORUŃ, TARNOPOL, 
TARNÓW, WARSZAWA, WŁOCŁAWEK, WILNO, WRZEŚNIA (W ie lk o p o lsk a ) ,

GDAŃSK, NYTYCH.

1973 P. 36.
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Dr. P. KLINGER
SPECJALISTA CHORÓB 

WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH
p r z y j m u j e  c o d z i e n n i e  oprócz niedziel i świąt

od  9 —11 r a n o  i od 4—7 pp., 
d la  p ań  od 11—12.

ANALIZY KRWI NA SYFILIS; 
NAŚWIETLANIA LAMPĄ KWARCOWĄ. 

Adres: T o w a r o w a  3, I p i ę t r o
1631 £

Dr. L. M U L L E R
c h o ro b y  w e w n ę t r z n e  i a k u s z e r j a

przyjmuje od 10— 1 i od 4—6, 
ul. Wrocławska 35, tel. 343.
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2f Woj nę  | G u r o p e j s k ą
bitwy na lądzie, morzu i w powietrzu, 

przeżywa każdy, oglądając film

. .ŚWIAT BEZ K O B IE r-

\3

Cuda techniki! Przepych wystawy!

SV- „O A Z A”

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
. K A L I S Z "  Państwowej Sieci M eteorologiczne 

PRZY SEJMIKU 
w  dn. 14 l i s to p a d a  1925 r .  g o d z .  7-a r a n o .

1) Ciśnienie powietrza 752 .6
2) Kierunek wiatru E
3) Siła wiatru 1 m/s
4) Stan nieba mgła
5) Wilgot. bezwzględna 6.4
6) Wilgot. względna 99*
7) Temp. powietrza +  5 .5
8) Ilość opadów 3.8
9) Najwyż. temp 1§ + 4 .8

10) Najniż. temp. [ N 3 2 [ 0  3
11) Temp. grunt, na głę­
bokości 50 cm. 1 g. P p + 0 .6 5

lilie narażajcie na szw ank bilansu handlowego!!!
Żądajcie wyrobów krajow yeh zam iast zagranicznych.

PEPEGE" KALOSZE
* s ą :  NAJTRWALSZE

„PEPEGE" śniegowce
wyróżniają się e le g a n c ję  

„PEPEGE“ s p o r t o w e  o b u w ie  j e s t  n a jp r a k ty c z n i e j s z e

„rep€G€“ P o ls k i  P r z e m y s ł Gumowy T. A. w  Grudziądza
Spis firm w m. Kaliszu, k tóre zobowiązały się prowadzić obuwie g u m o w e  w y b o ru  k ra jo w e g o !  
J. B E R K O W I C Z ,  Babina 19, B . G O L D B A R T ,  Babina 1,
J. D R Y G A S,  W rocławska 23,

Mar ka  taDryczna

B.
R . H E I I H A N ,  Babina 27, 

R E I C H M A N ,  Wrocławska 20. 1887
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Dymisja pana Grabskiego.
WARSZAWA, 14. (Tel. wł. ,.G. Kal.“) W piątek po południu rozeszła się po 

mieście wiadomość, że prezydent ministrów i minister skarbu Grabski podał 
się do dymisji i ob ecał prowadzić rządy do czasu powołania nowych minist ów. 
Z tego  powodu odbyło się wczoraj wieczorem posiedzenie pełnego gabinetu 
w sprawie zajęcia odpowiedniego stanowiska z powodu dymisji p Grabskiego. 
Wynik posiedzenia dotychczas jest nie wiadomy.

WARSZAWA 1411 PAT. W godzi- Prezydent Rzeczypospolitej* podzielił po- 5-ej po południu zebrała się Rada Mini-
nach wieczornych prezydent ministrów pan wS'.isze  ™>tyw,y * postam>wi1! <b prZ* d u f“ io' d * ' m* .wf i,,ut:h“ła tywrów p. P ^ e -^ , , .  , v j nei prośby o dymisję przychylić się. W wy- sa Rady Ministrów, skłania ących go do ustą-
Grabski wystosował pismo do P. rezy en- ni^u tegQ p prezydent Rzeczypospolitej za- pienia i jednogłośnie przyłączyła się do jego
ta Rzeczypospolitej z prośbą o dymisję, mo- prosił do siebie p. marsz sejmu Rataja i decyzji. Pozatem Rada Ministrów załatwiła
tywując swoją prośbę gwałtownym spadkiem odbył z nim dłuższą konferencję w obecno- szereg spraw bieżących, stojących na po-
złotego i trudnościami politycznemi. ści p. Prezesa Rady Ministrów. O godzinie rządku dziennym.

Z p o sied zen ia  Sejm u.
WARSZAWA, 14.11. PAT. 54 posiedzenie 

Sejmu. Przystąpiono odrazu do obrad nad wnios­
kiem Wyzwolenia o rozwiązanie sejmu.

Pos. Bagiński (Wyzwolenie) Drugi raz w tym 
Sejmie stawiamy podobny wniosek. Rozumiemy, 
że trudno uzyskać wymaganą przez konstytucję 
większość 2/3. Skład izby jest taki, że zmusza do 
uzyskiwania większości za pomocą środków, które 
demoralizują nasze życie państwowe. JNasz apa­
ra t państwowy cierpi nad dezorganizacją władz. 
Panuje w naszym ustroju zupełna bezkarność. 
Bezprawia są w najwyższym stopniu tolerowane. 
Jak  sejm ten wogóle spełnił obowiązek swój wzglę­
dem państwa? Ustawy, które miały rozwinąć kon­
stytucję, do dziś nie są uchwalone. Co do polityki 
gospodarczej sejm również nie dorósł do swego 
zadania. Wielką winą tego sejmu jest, niezrozu­
mienie spraw mniejszości narodowych. Mniejszo­
ści słowiańskie, wchodząc do tego sejmu nie mia­
ły wyrobionej większości w swojem łonie i nie 
miały chęci do walki z Polską.

Proponujemy rozpisanie nowych wyborów 
na lc  i mego 19215 roku, co uwzględniłoby, wy­
znaczony przez konstytucję termin. Sanyo roz- 

' (wiązanie Sejmu mogłoby być natychm iastowe.
Argument, że nie można się rozwiązać, nie uch 

" waliiwszy budżetu, uiożna odeprzeć leni* mogli-, 
byśmy wyznaczyć termin rozwiązania za dw a 
tygodnie, tj- na 26 listopada, ą  do Lego czasu un 

’ cnwaiić prowizorjum budżetowe. Możnaby rów­
nież wyznaczyć wybory na 14 lutego, a Sejm na 
pewien czas przed tym terminem rozwiązać. Czy 

; społeczeństwo żąda rozwiązania Sejmu, czy -ą 
‘ to tylko jakieś obliczenia partyjne m ożna się o 

lem" przekonać, sądując opinję społeczeństwa w 
różnych jego warstwach, nie wywieszając jed- 

1 nak  na  sobie szyldu poselskiego. Jest to również 
i o pin ja prasy. Wszyscy odczuwamy, niechęć spo- 
łećzeńslwia i czujemy, sajmj niechęć przyznawania 
się wogóle do lego, że jest się posłem, My chce­
my bronić parlam entaryzm u i jego powagi, któ" 
ra  będzie zachwiana, jeżeli będzie trwać Sejm, 
bez widoków stworzenia większości. Świat odna­
wia swoje parlam enty przy każde/ sposobności, 

y nietvlko Zachód, ale nawet Bałkany.
{ j  Poseł Kozłowski (ZLN.): Odwoływanie się do 

narodu m ożna nąogół ^redukować do 2 wypad 
'ków : 1) Gdy, wyłoni się nowe zagadnienie poli- 
lyczne, nieprzewidziane przy wyborach'; 2) Gdy, 
zajdzie niemożność utworzenia rządu. Takie za­
gadnienie nowe jest — mianowicie, położenie gios 
podareze kraju. Jednak dyskusja nad tern wyka­
zała zdum iewającą jednomyślnością, że trzeba 
wzmóc produkcję i obniżyć ciężary publiczne.
Ci, którzy chcą rozwiązać ,Sej|m, !m,ówią; że może 
będzie Lepiej, ale to jest usposobieni ludzi, któ- 

[ rzy lubią grać va bank. Na;m tak grać nie wolno./ 
Jeżeli przytaczają przykłady z roku 1920, Jo po 
winni pamiętać, że cud nad Wisłą dokonał s.ę 

1 w łaśnie w tym gmachu, (braw a). Była to kon­
solidacja stronnictw  politycznych.

Z przesilenia m ożna wyjść, przeprowadzając 
oszczędności, a nie można wyjść n a  wybory z la­
kierni niepopularnemi hasłam i, bo wymagają one 
pełnej sakwy obietnic. Mogą być także wygodne 
wybory dia niektórych, ze względu na środki pie 
niężne. Może być jeszcze j den argum ent party j 
tny oczyścić w łasną partję. Co do term inu roz­
wiązania Sejmu w każdym razie jestem  najbar­
dziej przeciwny rozwiązaniu dopiero za dwa ty­
godnie. Byłoby lo w najwyższym stopniu szkod­

liwe. Sprawa rozwiązania Sejmu m usi b yćzłośo r 
nn w ręce czynnika poza sejmowego, a więc P re­
zydenta Rzeczypospolitej. Zgłosiliśmy wniosek1 
takiej zmiany konstytucji, oraz zmiany ordynacji 
wyborczej, o której mówiłem. Jakżesz więc ma­
jmy odpowiedzieć na wniosek Wyzwolenia? Ma­
jąc ha względzie dobro państWa’ i'spełniając wolę 
władzy zwierzchniej Rzeczypospolitej — narodu 
polskiego — Sejm postanawia zaniechać szkod­
liwej w chwili obecnej walki partyjnej Fżgodnfe 
z a rt. 20 konstytucji przystąpić natychmiast do 
solidarnej i skutecznej akcji, celem obrony gos­
podarczej niezależności i państwa polskiego. *

Uchwalono zamknięcie dyskusji i przystąpio­
no do głosowania. Wniosek Bagińskiego, zmody­
fikowany, opiewający, że sejm rozwiązuje się w 
chwili powzięcia tej uchwały, odrzucony w imipn- 
nem głosowaniu 204 głosami przeciwko 126.

Następnie głosowano przez przejście drzwi 
nsd wnioskiem Bagińskiego rozwiązania sejmu w 
dniu 26 listopada r.b. Wnioss* odrzucono 206 gło­
sami przeciwko 93. Po odesłaniu do komisji w 
pierwszym czytaniu kilku ustaw posiedzenie zam­
knięto. Następne we wtorek o godz 4 po poł

Pierwszym punktem porządku jest trzecie 
czytanie ustawy o złagodzeniu przesilenia.

WARSZAWA, 144 PAT. Na wczorajszem po­
siedzeniu sejmowej komisji wojskowej zabrał 
głos m inister spraw wojskowych' gen. Sikorski, 
odpowiadając na zgłoszone w dniu wczorajszym 
interpelacje w sprawie adm inistracji wojskowej 
stwierdziły iż wysuwane zarzuty godzą w prost w 
sam ą armję, podrywając autorytet przełożonych 
i podkopując zaufanie społeczeństwa do wojska. 
Są to po części plotki potworne, które są zupeł­
nie nieuzasadnione.

Minister obala wszystkie zarzuty podniesio­
ne przez prasę.

Po dłuższem przemówieniu m inistra Sikor­
skiego h a  wniosek posła Ko ściałko wslq ego posta­
nowiono odroczyć dyskusję do następnego po­
siedzenia i ograniczyć się jedynie do pytań, skie­
rowanych do naua Ministra. Miedzy in. postow’e 
Miedziński i Rozm aryn podnieśli sprawę udziału 
generałów i oficerów ar[mji czynnej w towarzys­
twach, które są jednocześnie dostawcami arm ji. 
Minister w yjaśnił, iż praktyka ta wkradła się do 
wojska już daiwino. *

WARSZAWA, 14. (PAT.). Sejmowa komisja
prawnicza załatwiła w trze iem czytaniu projekt 
ustawy o aktach' urodzin d z ie l  nieznanych rodzi­
ców w b. zaborze rosyjskim.

✓fas! cpnie po referacie posła Piechocki go o 
projekcie ustawy w sprawie zmian postępowania 
karnego w b. zaborze pruskim, komisja prz.yjęr 
ła za zasadę, że instytucja ławników, której znie­
sienia dom agał sięę rząd w  tym projekcie ma 
być nadal utrzymana, następnie uchwalono wez 
wać rząd do przedłożenia swego stanowiska 'v 
sprawię nowelizacji ustawy o ochronie lo k a tó ró r 
oraz ustosunkowania się do zgłoszonych w tej 
m ierze poszczególnych wniosków poselskich.

UROCZYSTOŚCI
POGRZEBOWE

NIEZNANEGO
_______ ŻOŁNIERZA

„ O  A  Z  A  ‘

“ \

Dalszy (ląg rozprawy Stelgera.
LWOM 141 PAT. Podczas wczorajszej roz 

prawy przeciwiko Steigerowi przesłuchiwano dal 
szych świadków. SwiadeA' Włodzimierz Nawra 
lii, nac/eiuik urzędu skarbowego w Białymstoku 
był w dniu krytycznym w oknie mieszkania pp. 
łlarmszów, na placu Ma rjackijm nr. 9. W chwili, 
gdy nadjechał orszak pana Prezydenta zwróco­
no uwagę świadka, że z okna leci jakiś przed-; 
mioi Gdy spojrzał w; tę .stronę, zobaczył na wyso­
kości balkonu kawiarni de la Paix leżący przed­
mioty a tory  uderzył o tylne koła powozu pana 
Prezydenta, ą upadłszy na ziemię, począł dymić. 
Świadek nie zwracał więcej na to uwagi, gdyż 
ktoś krzyknął „bomba"; i stojąca obok niego p. 
Harnisz zemdlała.

Świadek Stefanja Ta tjana Orlicka, żona prze 
mysiowięa była krytycznego dnia w kaw iarni de 
la Paix. Gdy, nadjechał /orszak p. Prezydenta za­
uważyła żc z grupy osób koło składu Bajora 
znany jej z widzenia jakiś osobnik, w ciemnym 
kapeluszu i ciemnym ubraniu, bez zarostu  i bez 
okularów, w wieku la t 25 do 30, trzym ając jakiś 
przedmiot w ręku, rzucił go w stronę powozu 
p Pi ezydenla. Pakiet był kształtu puszki z kon­
serwami owinięty w jakiś papier. Przedmiot ten 
upadł na tylne koła powozu, a /upadłszy na ziemię 
począł dymić. Gdy ludzie zaczęli krzyczeć „bom 
ba"' świadek uciekł do wnętrza kawiarni.

napad  bandycki w pociągu
MEDJOLAN, 14. (Radio). W czoraj dokonania 

śmiałego napadu w- pociągu na dyrektora i i2-ch!
urzędników banku, którzy wieźli z Medjolanu 2 
miłjony lirów. Bandyci siedzieli w sąsiednim, wa­
gonie i podczas podróży rzucili się jha urzędnikowi 
i ;ab ra ii im gotówkę. Na skutek alarm u zalrzy- 
manrn pociąg i jednego bandytę schwytano z 
200.000 lirów, trzech innych przytrzymano wi 
Bolonji Dwaj z pieniędzmi zbiegli.',

€(l>a zatonięcia angielskiej łodzi podwodnej
LONDYN, 14. (Radio). Udało się odnaleść 

miejsce zatopienia łodzi podwodnej. Adminislrac 
ja dotychczas n ie  otrzymała wiadomości, co się 
stało z załogą.

japon ja  1 niepokoje w Chinach.
TOKIO. 14" (Radio). W czoraj odleciała es­

kadra aeroplanów japońskich do Tsintan, skądf 
uda się do Szanghaju.

Eksplozja na francuskiej łodzi podwodnej.
PARY2, 1? (7?adio). Ministerstwo m arynar­

ki do nos i v że w czoraj przy ładowaniu akomulato 
rów  w łodzi podwodnej w porcie lulońskim na­
stąpiła eksclozja, a następnie,pożar łodzi.. Sześ­
ciu oficerów zostało ciężko rannych, jeden z 
podoficerów udusił się w kabjn e. Pożar zdołania 
umiejscowić. ___
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List z Górnego Śląska.
Śląsk polski dom eną niemiecką? — 

H ydra niem iecka /now  podnosi głowę.
— Z nów  Niemiec w ystępuje w ro li pana.
— Bezrobocie w odą na m łyn agitacji 
niem ieckiej. — Sla.rosta polski germ ano- 
lilepi? r— Niecoś o protekcjach, alkohjoh 
liźmie i innych sprawach.

(Od naszego korespondenta górnośląskiego).
KATOWICE w listopadzie.

Daleko.'my już na naszym  Śląsku polskim za- 
s/.li z naszą to lerancją  względem zarozum iałych 
Niemców — niem a co m ów ić! Polski robotn ik  
i polski inteligent leży na b ruku , tylko dla Niem­
ca k ra j nasz pozostał nadal k rajem  udekiem i 
m iodem 'płynącym . Gdzie spojrzeć, wszędzie Niem 
cy, zwłaszcza w życiu gospodarezjem g ra ją  pierw­
sze skrzypce. Nie b rak  ich naw et w urzędach 
państwowych- A co najw ażniejsze, że Niemcy ci 
— naw et ci w  polskich urzędach państwowych 
nie rob ią  żadnej tajem nicy z swego niemieckie­
go 'usposobienia, w. dom u rozm aw iają po n ie­
m iecku i wogóle zachow ują się tak, jakgdyby 
wcale nii byli obywatelam i państw a polskiego.. 
N ajgorzej po o tym względem wygląda w t. zw. 
wielkim przemyśle, t. j. w zarządach  hu t i ko­
palń, gdzie zatrudn ia się tysiące urzędników  nie­
m ieckich. Z resztą nie dziwić się temu. W ielki 
przem ysł praw ie całkiem  do Niemców należy... 
Jeden  z m enerów  polsko - śląskic/i chw alił się 
niegdyś, że przemysł śląski polszczy się. To nie 
praw da, przeciwnie, germ anizuje się; jeż li w o­
góle m ożna mówić o germ anizacji już od d aw ­
na niem eckiego przem ysłu tutejszego, który t ; 
niemieckość sw oją z takim  naciskiem podkreślał 
jeszcze w okresie plebiscylojwym’irjzapewni d ' rząd 
niemiecki o swej w iernopoddańczo'ci. G erm ani­
zacji tej sprzyja bezrobocie, trw ające już od 
blisko 2 lat, robotnik, pozbaw iony pracy i ska­
zany jedynie na chude, niew ystarczające w spar­
cia rządow e, oczywiście z czasem imusf się zn e- 
cierpliwić i zrozum ieć m ożna, że czasem n a r te 
ka na sw ój los i ciężkie czasy w  wyrażeniach 
ni; zbył odpowiednich- Z ato  rob i się go komu­
nistą. ążeby jrau tern ła tw iej usta zakneblow ać. 
Wsadzi się jednego i drugiego | a kiego „1- omu,- 
nistę" do ula. a reszta z przestrachu  zam ilknie. 
Praw da, że przed rokiem  toczą e sie w Kato wir; 
(ach procesy kom unistyczne w ykazały, że komu 
niśei, korzys'ając z bezrobo i >, usiłowali w du­
chu przew rotow ym  wpłynąć na mnsv robotni- 
c:.e, co im sio jednak nie udało. Albowiem ro'- 
bntnik śląski zazwyczaj trzeźw o mimo S\\-e  o 
czasom pociągu do w ódki) m yśli i dla kom uniz­
m u nic m a żadnego zrozum ienia. Dać m u ty l­
ko pracę i zarobek, a będzie> a dow o’ony. \V ty li 
zaś W arunkach tylko N»iem y plon zbierają, o 
to W postaci niezadow olenia, szerzą e  o się w 
m asach robotniczych. R obotnik zwykł oglądać 
się na swego pana. swego pracodawcę, a czasem 
naw et pochleniać m u, ażeby utrzymać, sie w  :e- 
go lasce. A kto na Śląsku polskim jest w łaściwie 
panem, jeżeli nie pracodawca niemiecki z arm  ją  
swych urzędników  niemieckich?. T tak Niemcy 
dzięki dziwnej to lerancji naszej, powoli, le zt
stale u trw ala ją  fundam enta w ym arzonej swe i
„dom eny śląskiej".

9 9 9

Owej niezrozum iałej to 'e ra n c 'i zawdzięcza­
n ie . żc taki naprzykład pow iat bielski na Śląsku 
Cieszyńskim nie wygląda jnfc k raj polski, lecz 
jak kolon ja czysto niemie ka, chociaż ludno e  
przynajm niej w  80 proc.-tjest!lj')o!ską.*Nieaicy“f'MQt- 
tejsi zachow ują się tak, jakiby oni stanow ili 
większość i oni tylko mieli praw o decydowania 
rj (wszystkich sprawach. Po ria tac trp rzy n a leżn o śl 
ci swoi do Polski dziś, jeszcze w  niektórych m iejs­
cowościach i u skrzyżow ań się dróg publicznych 
w  powiecie bielskim  spotkać m ożna tabli e z 
napisem ..K ronland Galizien; Kreis Biała" (K raj 
koronny Galicja, pow iat B:ala). Cóż jednak są­
dzić o lem, jeśli praw dą jest, co lwie ulżą katotą 
wickie ..Nowiny" w swym num erze 20 i :;Das 
Freie W o rl"  w nulmerźe '30„'jfnianowirie,"że'Tw"sł?*. 
rostw ie bielskiem  na drzwiach' b iu ra  starosty  
dotąd w idnieje napis „Stefan Różecki; Radca Nar 
m iestn ictw a!" Ow pnn Różecki, k tó ry  jest sta­
rostą polskim w- Bielsku, w edług ,;N ow in" dava- 
niej nazyw ał się Rosenzwteig i je s t niemcem jak 
już z nazwy wynika. Sądziłem  z początku., jże 
tw ierdzenia „Nowin" nie zgadzają się z praw dą 
i żc sta ro sta  R. niebawem  n a d e ’le sprostow anie 
lub redak to ra  pociągnie do odpowiedzialności sąr 
dowej, (dotąd jednak, m im o; żą upłynęło 'iuź kilka 
tygodnni, nic podobnego się nie siało: , (Nowiny" 
wobec jego m iałyby słuszność. M ożm by wobec 
tego zrozum ieć, dlaczego niemczyzna w Bielsku 
tak  hardo  głowę podnosi i, że w stąro.stwie sin
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m em  urzędnicy z zam iłow aniem  rozpraw iają po 
niem iecku i interesantów  w niem ieckim  języku 
odpraw iają ...

-9 9 9

Niedobre horoskopy, n a  przyszłość zapow iada 
także ujaw niający się na k ląsku  — protekcjo­
nizm, jako  najgorsza spuźcizna po byłej c. k,. 
ausiró-galicyjskiej gospodarce urzędniczej. Nie 
zawsze, zwłaszcza G órnoślązak, choćby i n a j ­
zdolniejszy lub najodpow iedzh lniejszy otrzym a 
stanowisko, lecz o trzym a je  iktoś inny, jeżeli ow 
„ktoś" tDa poza sobą odpow iednie „szerokie p li-  
cy": Mógłbym służyć dow odam i przez podanie 
nazwisk. W każdym  razie ob ja w to bardzo n ie­
zdrowy.

Zaniepokojenie m usi także w zbudzić fakt 
pow staw ania na terenie śląska coraz to nowych 
fabryk  wćdczanych. Praw ie wyłącznie należą one 
do nicmców. którzy na  śm ięrdziuchę, /ak ą  
za tru w ają  lu dność robotniczą ciągną niebyw ałe 
zvski. 'Tyle fabryk  n a  żaden sposób' przecież nie 
m ogłoby się utrzym ać, gdybyjnie przynosily zysku.

Na zakończenie słów kilka o budżecie rnias-

ironia Telegraficzna.
(P .A .T .) I4.XI-25 r.

PARyŻ. Z m arł tu  pow ieściopisarz Emil B ourget.
FRANKFURT n/M enem. W czoraj w południe przybył tu- 

ta j prez. H indenburg.
BERLIN. „Frankf. Zeitung* donosi: B urm istrz  Norym ­

bergii Lupę oświadczył, że w październiku r. ub. m inister 
Reichsw ehry G essler m iał mu pow iedzieć, że sy tuacja w Ba- 
warji je s t wciąż b. poważna, z ty tu łu  akcji ks. R upreah ta  Wi- 
te lsbacha, zdążającej do res tau racji m onarchji, i że w razie 
re s tau rac ji R eichsw ehra nie będzie interw eniow ała. K om entu­
jąc  powyższe ośw iadczenia dr. Lupe, V orw aerts pisze, że jeże li 
G essler nie będzie mógł zaprzeczyć sy tuacja jego, jako m ini­
s tra  wojny, będzie skom prom itow ana.

SOFJA. Z astrzelony dziś burm istrz  m iasta  Sofji Mad- 
żarow był w swoim czasie bułgarskim  Charge d’Affaires w 
W arszawie,

RZyM. M essagero donosi, że M ussolini nie pojedzie do 
Londynu dla podpisania układów parafow anych w Locarno.

Z Rady Miejskiej.
(Posiedzenie 47, z d. 12.X1 1925 r.)

Czw artkow e posiedzenie, pomimo, że wyzjia- 
[ czone było  już o godzinę później n iż zwykle (.na 
i 8-ą) rozpoczęło się o godzinie 9 im.- 5. Zagaił je 
‘ prezes M. M ichalski w  (obecności 19 radnych  i 

1 (członków M agistratu.
Na sali obecna jest delegacja bezrobotnych, 

nie Widzimy urzędników  m agistratu, których 
w ażna spraw a jm a być przedm iotem  obrad.

spraw ie porządku dziennego zabiera głos 
radny  Solnik, proponując odłożenie sta tu tu  cmer, 
rytalnego dla pracowników, m iejskich do następ­
nego posiedzenia, ponieważ treść sta tu tu  tęgo w 
odbitkach  zoslała pp. radnym  p rzed  chwilą do­
piero doręczona. W niosek ten upadł. R adny Sol- 
nik staw ia iwtedy drugi w niosek, (aby 'na pierwszy 
punkt postaw ić spraw ę zapom og d la  bezrobot­
nych. i ten wniosek (upadł,,wobec czego porządek 
dzienny zatw ierdzono, z dodaniem  na p. 2. — 
nagłego w niosku M agistratu w isprąwie' kupionego 

od 'małż. K ohnów  gruntu.
K w e a tja  q u o ru m . — K o m is a r z  o s z c z ę d ­

n o ś c i o w y  d la  K a l is z a  (?!).
W  spraw ie odczytanego pro lokulu  z poprzed 

niego ni siedzenia R ady zabiera glos radny Wier 
i uszewski, tw ierdząc, ze uchw ała ,o 25 proc. do­
datku do państwowego podatku pd  n ieruchom oś­
ci powzięta została wobec b rak u  quorum  dodat 
kowe w yjaśnienia o tymże sensie dodaje radny 
H eber. R adny W ieruszew ski pow raca do cięża­
rów  właścicieli nieruchom ości, do w ielkich wy- 
datków  m iasta , wreszcie kom unikuje, że poruszo­
na /o s ta ła  kw estja do w ystąpienia (do w ładz cent 
ralnycli o wyznaczenie dla Kalisza komisarz,a 
oszczędnościowego (?!). Czyżby rzeczywiście tak 
źle w  Kaliszu było?

Pi ezes Michalski in fo rjnu jć  eoldo spraw yjquo- 
rum  na ostatniepn 'posiedzeniu, t\vie(rdząc, Cze 
takow e jakoby  było, wrreszcie oznajm ia, że zde­
cydować o ważności uchwały (może Województwo 
k tó re  zatw ierdza .wszystkie protokuly.

Z ło t e  p a p ie r o w e  i. .. .  z ł o t e ?
Ruszono dalej do punktu  drugiego. M agistrat 

w nosi o uzupełnienie uchw ały  Rady z dnia  t6 
lipca rfo. :w spraw ie kupionych od m ałż. K ohnów  
z Piotrkow a gruntów  pod Kaliszem- Na hypotef- 
ce figuruje jeszcze d ług 35.000 zł., płatny przeż 
7 lat, i rzyezem zaznaeżono, że je s t ,on piatny w 
złotych w edług ku rsu  w7 zlocie, czego lad a  wów 
czas nie zaznaczyła, ponieważ n ie rozróżn iała  
w artości złotego. Dziś podobno pow staje różnica 
w kursie giełdowym i M agistrat (miał z tego po­
w odu pew ne objekcje. Wywody powyższe udzie­
lił prezydent S zarrasv do których R ada się przy 
chyliła  i uchwałę sw oją w  tym sensie uzupełni ta-

S

ta Katow ic na rok  19261 Nowy budżet zestaw io­
no pod znakiem  oszczędności, bo podczas, gdy 
w ro k u  1925 wynosił okrągłe 12 m il jonów  żł., 
tym  razem , m im o w zrostu  drożyzny i t.d. wynie 
sie 9.635 000 zł., tak, że pozostałbyiniedobór okoć 
łn 350.000 zł., jest jednak  n a d z ie ja /e  niedobór 
len pokryty zostanie przez osiągnięcie nadw’yz 
ki /  poborów  targow ych, wodo ciągów ych, gał* 
zow nianych itd Z poszczególnych pozycji n a  
szkolnictw o przeznaczono 2.200.000 żł., n a  akcję 
dobroczynnościow ą ćw ierć m iljona zł., n a  a d ­
m inistrację (płace .urzędników ) 1.500.000 zło­
tych. Mimo. że liczba ludności w zrasta stale, po-, 
stanow iono, ze względów oszczędnościowych, per­
sonel adm inistracyjny zm niejszyć o 40 urzędn i­
ków7. W kołach urzędniczych zapanow ało z le­
go powodu zrozum iałe zaniepokojenie. Spo> 
dziewać się należy, że wypowiedzenie o trzym ają  
w pierw szej lin ji urzędnicy niemieccy, k tórych  
dosyć jeszcze jest czynnych w  m agistracie liato 
wiekim.

ADEKSY PA'JdE:

N a g łe  w y b o r y  d o  K o m isj i .
Jakkolw iek spraw a uzupełnienia komisji fi­

nanse wej nie w niesiona była do porządku dzień 
nego, imoc Lngelhardt postaw ił w niosek o w y­
bran ie  dw óch nowych członków do tejże kom isji 
ponieważ .pozostało w niej tylko trzech. Zarzą­
dzono przerw ę 5-m inutow ą, poczem d rogą  ta jne 
go glosow ania z pośród b. postaw ionych kandy­
datów  w ybran i zostali pp. radn i: Dancycer pl 
Dr. Koszutski.

S t a t u t  e m e r y t a l n y .
R ada przystąpiła do uchw alenia sta tu tu  o z ar. 

be/pieczeniu em crytalnem  pracow ników  Z arzą­
du m . K alisza i ich  rodzin . Zaznaczyć należy* 
ż e  z chw ilą uregidow7an ia  uposażenia pracowni-1 
ków kom unalnych i zrówm ania z poboram i funk1-; 
cjonai juszów. państw ow ych, jed n ą  z najwięk- u 
szych trosk  o dobrobyt prano,wnlków. kom unal­
nych należy uw ażać troskę o zabezpieczeniu im 
praw  do em erytury.

Biak. uregulow ania lej spraw y (wędnodze usta 
w odąw czej nie pow inien być przeszkodą do ini­
cjatywy poszczególnych związków kom unalnych 
w powyższej dziedzinie.

b o  te ż  wt m yśl okólnika W ojew ództw a z dn. 
19 sierpnia 1925 r.. M agistrat przystąp ił do tej 
żywotnej sprawy i op racow ał statut* oparty  ściś­
le n a  w zorze państw ow ym  z dn ia 11 g rudnia 
1923 r. i na podobnym  suaLueie m . W arszaw y, z
i ew nymi natu ra ln ie  m edyukacjam i.

S ta tu t zaw iera  ć 49 parag rafów  ,i ręTerow^af 
go szczegółowo mec. Engelhardt. W edług sta tu tu  
tego z pensji pracow ników  potrącane będzie 30 
procent. S ;a tu t ten R ada Miejska, po Krótkiej dys 
kusji jeduogłośniel zatw ierdziła, a tern sam em  
dla życia praćowmików m iejskich stw orzoną zo 
stała rzecz doniosłej wragi, czemu też d a ł w yraz 
zadow olenia prezes R ady Miejskiej prof. M. Mi­
chalski.

S p r a w a  b e z r o b o t n y c h .
Prezydent S za :fa s‘odczy[uje rCgufamfn jicnwuj 

łający porządek zabrudnienia bezrobouiych i wyj- 
daw ania im  zapomóg. Regulam in ten , jako opra­
cow any wspólnie przez M agistrat i specjalną ko 
m isję, R ada M. zatw ierdziła.

W edług regulam inu tego, zapomogi wydawa'- 
ne b ęaą  bezrobotnym  )(a  (więc i (umysłowo pra­
cującym ) b®z różnicy płci, i j\vyznania jw wysokośL 
ci sam otnym  20 złotych, żonatym  z 2 dzieci — 
25 zł.N z w iększą rodziną  30 zł. m eisięcżnie, 
pizyczejm nie samym mężoim* a ich żonom!!I 
(Żony góral). Staw ki m ogą być podwyższone po 
porozum ieniu się kom isji specjalnej z fiuansow ą 
oraz t  M agistratem. Fałszywe zeznania w ^dekla- 
ra juch kapane będą przez sąd jako  oszustwo. • ,

M agistrat chce w ielu za trudn iać  przez pracę 
choćby 3 dni |wt tygodniu, phoć to b. wielu ,;bezp 
robotnym " n ie  sm akuje w idocznie, gdyż naprz. 
na 120 w ezw anych do pracy stawało jsię tylko 95. 
Spraw a la ujęta została  ostatecznie'(w  pewme kalr- 
by, oby ty lko były pieniądze jw Kasie m iejskiej.

Ł o b u z e r s i w o .
R adni k lu b u  rob', żyd. „Polae-Sion" pp. Sol 

nik i Edelsztajn w nieśli interpelację w spraw ie 
łobuzerskiego zachow yw ania się n a  ulicy uczp* 
n iów  szkoły dokszlałcającej po (wyjściu wieczorem, 
z lekcji. Bywały w ypadki pobicia żydów7 na No-t 
wym Rynku (radn i podają fakty). R adni zap 
d a ją  in terw encji ze strony, M agistratu i policji!

In terpe lacja  ta znalazła poparcie i (wśród in­
nych radnych, stw ierdzających łobuzerskie wy­
bryki uczniów, wychodzących w liczbie około ty . 
siąca z dwóch szkół: Franciszkańskiej i 17 Mar­
ca (ul. 3 M ają). Jaki,(Zaś (elementTtam się znajdu je  
potw ierdza radny  nauczyciel p. Nowacki, k tóry  
stw ierdza, że naw et n a  lekcje m usiano wezwać 
kiedyś policjanta!! Ł adne rzeczy! (Czyż rzeeżywri^-(
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cle nic ma rady. na fofauzówj? A jaki to krzyk 
podniesiono W prasie, gdy jeden z kierowników^ 
lejże szkoły za wyuzdano—łobuzerską rzecz czy*n 
nie ukarał ucznia - łobuza? Co na lo powiedzą 
owi' opiekuni"? ŁJadrta reklama dla Kalisza!

Sprawą .obiecał zająć sic Magistrat przy po­
mocy policji. Jedną z rad  byłoby wypuszczanie 
ucznni stopniowo ze szkoły, co kwadrans.

W “dalszycli wnioskach wolnych poruszano 
sprawą ulicy Nowej, Podgórze, Wązkicj i innych; 
poczem przewodniczący o godz". 12 im. 36 wr nocy 
zamknął posiedzenie.

Piśiiniennego w yrażenia votu.ni nieufności d /a 
prezydium ze strony radnych' żyd. klubu robou 
nie doczekano się...., P. S.

Każda gospodyni powinna wiedzieć,
ż e  z a p r a w a  d o  p o d łó g

„ J A Ś N I E J  S Ł O Ń C A ”
nadaje podłogom, posadzkom i linoleum piękny i 
długotrwały połysk bez użycia szczotek, zastępuje 
farbę olejną, farbuje białe podłogi w ciągu jednej 
godziny na kolory mahoniowy i orzechowy ciemny.

Sprzedaż w składach aptecznych, mydlarniach, 
składach farb. 2043

K R O N I K A
— K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m io z n y .

W niedzielę, dn. 15 listopada wschód słońca przy­
pada o godz 6 m. 54, zachód o godz. 15 m. 46. 
Długość dnia wynosi godz. 8 m. 52, ubyło dnia 
godz. 7 min. 52. Pierwsza kwadra przypada w po­
niedziałek, d. 23 b .m .

— N o m in a c ja  P r o b o s z o z a  K o le g ia ty
w  K a liszu . Ks. kan. Janowski Mieczysław, obec­
ny proboszcz w Luboniu zos‘ał zaszczycony przez 
Najdostojniejszego Pasterza, rzeczywistą kanonją 
kapituły kaliskiej i mianowany proboszczem parafji, 
oraz kościoła św. Józefa w Kaliszu.

— A k a d e m ic k a  m a s k a r a d a .  Nasi aka­
demicy odpowiednio się zatroszczyli, by pierwsza 
maskarada, jaką organizują w bieżącym sezonie 
wypadła imponująco. Nic więc dziwnego, że każdy 
interesuje się „Akademicką Maskaradą" i każdy 
pragnie wziąść w niej udział. Wczoraj sklepy 
galanteryjne roiły się od tłumu uroczych Kaliszanek, 
kupujących nieodzowne ingredjencje do wykoń­
czenia maskaradowej toalety. To też, gdy w dniu 
14 listopada b< r. o godz. 9 wieczorem w sali 
Stow. Rzem. Chrzęść, uderzy w tony znakomita 
orkiestra 25 p. a. p., Korowód Pań i Panów przy­
branych w artystyczne, maskaradowe kostjumy 
odezwie się wesołym gwarem i w rytm muzyki 
kołysać się zacznie w szale najnowszych tańców.

Organizatorzy zdobyli o poważnej sile światła 
reflektor, który rzucać będzie na salę snopy różno­
barwnego światła. Równocześnie jeden z najlep­
szych fotografów Kaliskich dokona szeregu zdjęć. 
Każdy uczestnik zabawy za tanią cenę wygodnie 
będzie mógł być przeniesiony w maskaradowym 
kostjumie na kliszę fotograficzną

Od północy ponadto grać będą dwie orkiestry 
dęta i rżnięta.

M askarada obfitować będzie w szereg atrakcji, 
wśród których są solowe egzotyczne — tańce.

Z powodu przewidzianej poważnej frekwencji 
i celem uniknięcia tłoku przy kasie, zaleca się 
wcześniejsze nabywanie biletów w cukierni W. P. 
Mayera.

— L ik w id a c ja  b an k u . Kaliski oddział 
Banku Polskich Kupców i przemysłowców Chrześ- 
cjan sp. akc. w Lodzi, został w dniu 1 listopada 
r. b. zlikwidowany. Nieruchomości Banku w Ka­
liszu, jak się dowiadujemy nabywa jeden z m ece­
nasów Kaliskich.

— Dla r a d i o a m a t o r ó w .  Barlińska s tac­
ja radjowa (564, 505 i 1300) w poniedziałek o godz. 
7 m. 30 wieczorem prześle odbiorcom operę „Tra- 
viata* Verdiego, przetransportowaną z opery ber­
lińskiej.

— M ę ż c z y z n a  I k o b ie t a .  (Mąż i żona 
w świetle praw a miłości). W sferze etycznej ist­
nieją zagadnienia, od wieków stawiane, niepokoją­
ce sumienia, rozwiązywane odmiennie w rozmai­
tych epokach, a nigdy nie rozstrzygnięte jasno i 
ostatecznie. I niema zagadnienia, w którym pyta­
nia natury społeczno moralnej stawały by się tak 
zawiłe często w prostocie swej tak okrutne jak w 
nastroju nierówności praw mężczyzny i kobiety, 
męża, i żony. To też zupełnie zrozumiałem jest 
wielkie zainteresowanie zapowiedzianego odczytu 
w sali Tow. Muzycznego we wtorek dn. 17 b. m.
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w którem prelegent p Jan  Łapicki badacz nauk 
społecz. i historycz., szerzej porusza zagadnienia 
miłości płciowej, wolną miłość, niewierność powo­
jenną, rozwody i jedyną pozostałość niewolnictwa, 
jaka przetrwała do naszych czasów w narodach 
cywilizowanych mianowicie hańbę prostytucji- Jak 
widzimy odczyt porusza te zagadnienia, które naj­
żywiej obchodzą zarówno mężczyzn jak i kobiety, 
więc nic dziwnego że odczyt niewątpliwie zgroma­
dzi tych wszystkich którym leży na sercu paląca 
sprawa dzisiejszej moralizacji społecznej

Wstęp tylko osobom dorosłym.
— L is t  l a u r e a t a  Nobla, autora filmu 

„J‘accuse“ P. Blasco Ibaneza do wytwórni Goldwyn.
„Jestem  szczerze zachwycony iście artystycz- 

nem odtworzeniem mojej powieści Film Ł n  prze­
kładam nad inne dotychczas mi znane, a to dzię­
ki jego wspaniałości, przepychowi i mistrzowskiej 
grze całego zespołu".

„Wiem, że Pan nie szczędząc kosztów, s ta ­
rał się usilnie o wykonanie tego dzieła".

„Porzuciłem na tydzień swe prece literackie, 
aby żyć życiem aktora filmowego. Codzień wsta­
wałem o 5 rano i już godz. 6 rano byłem w Mon­
te Carlo. Tam z całym zespołem aktorów pozo­
stawałem do późnego wieczora, gdzie wraz z Mr. 
Crosland'em przezwyciężaliśmy piętrzące się trud­
ności natury technicznej".

„Stali mieszkańcy „Błękitnego wybrzeża" byli 
nam pomocni przy odnajdywaniu najbardziej ma­
lowniczych zakątków. Miss Mary Garden pozwo­
liła nam filmować sceny w Kasynie Monte Carlo 
i na tarasie ogrodu".

„Dzięki uprzejmości władz Księstwa Monaco, 
dokonano zdjęć pałacu książęcego, a także ogrodu 
z którego roztacza się wspaniały widok na morze. 
Po raz pierwszy władze Księstwa udzieliły nam 
tego pozwolenia".

„Film ten jest arcydziełem produkcji amery­
kańskiej. Jako autor „Enemies of Women" serde­
cznie panu winszuję i dziękuję*.

(—) Vincente Blasco Ibanez
Obraz ten, filmowany pod tytułem „Świat 

bez kobiet" wyświetlany jest w kinie „Oaza" wraz 
z nadzwyczaj aktualnym dodatkiem „Pogrzeb Nie­
znanego Żołnierza".

— T o w a r z y s t w o  M u z y c z n e  podaje do 
ogólnej wiadomości, że pierwsza lekcja Chórów 
odbędzie się w sobotę 14 listopada o godz. 8 wie­
czorem w dolnej sali Towarzystwa, Parkowa 3.

Zapisy do chórów przyjmuje Sekretarjat co­
dziennie od godz. 5 do 7 wieczorem, z wyjątkiem 
niedziel i świąt.

— S ta n  b e z r o b o c i a  w  P o l s c e .  O stat­
nie tygodniowe sprawozdanie z rynku pracy wed­
ług danych państwowych urzędów pośrednictwa 
pracy wykazuje około 213.480 bezrobotnych w s to ­
sunku do tygodnia poprzedniego bezrobocie wzros­
ło o 6%.

—  P o s e t  K o r fa n ty .  „Kur/.'Poranny" do­
nosi: P. Prezes ministrów oświadczył dwóm posłom 
z klubu Narodowej Partji Robotniczej, iż rząd za­
mierza wycofać p. Wojciecha Korfantego, jako 
swego przedstawiciela ze wszystkich przedsiębiorstw 
państwowych na Górnym Śląsku

Równocześnie niektórzy członkowie Klubu 
sejmowego Chrześcijańskiej Demokracji opowiadali 
w kuluarach, iż klub zaproponował p. Korfantemu 
złożenie mandatu, ew. wystąpienie ze stronnictwa. 
Dodać należy, iż p. Korfanty głosował wbrew klu­
bowi, do którego należy, za wnioskiem „Piasta" o 
odroczenie dyskusji nad ustawami sanacyjnemi.

— Z e b r a n ie  s p r a w o z d a w c z e .  Dnia 8 
b. m., o godzinie 6 wiecz w lokalu Szkoły „Tach- 
kemowi" Al. Józefiny Nr. >, odbyło się zebranie 
sprawozdawcze Zjazdu Rzemieślników ^ydów 
w Polsce. Sprawozdanie oddał delegat p. Eljasz 
któremu wyrażono uznanie za owocną pracę jego 
na Zjeździe.

Między innemi uchwalono wykluczyć ze 
Stowarz. tych czonków. którzy zalegają opłatą 
członkowską przez 3 miesiące.

— K r a d z ie ż .  Heinszrek Jakób zamieszka­
ły ul. Nowy Rynek zameldował, że został dwukrot­
nie okradziony w czasie sprzedaży na ogólną su­
mę 119 zł. i w dniu 12 skradziono mu cweter lecz 
sprawczyni kradzieży Kołodziejczyk Anna została 
ujętą wraz z spólniczką swoją Anną Kiden.

— K r a d z ie ż  g ę s i .  Warszawski Bartłomiej 
zam. we wsi Janików gm. Marchwacz, zameldował 
o kradzieży 7-miu gęsi wartości 70 z ł ,  gęsi te  
poszkodowany poznał u Gotchajnera Dawida przy 
ul. Taborowej Gotchajner oświadczył że gęsi te 
w dniu dzisiejszym kupił na N. Rynku. Gęsi wy­
dano poszkodowanemu.

— „ Ś w ia t  K o b ie c y >( nr. 21-szy przynosi: 
List o modzie d.c. Carmen Sylva, Teatry warszaw­
skie, Włodzimierz Tarlikowski, dok. powieści „Bez 
czego żyć nie można", Rewja mody u Hersego, 
Wypada nie wypada, Zdobycze kobiet na polu
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równouprawnienia, Drobiazgi, Uproszone gospodar­
stwo, Dobra Gospodyni (przepisy i porady w kwe­
s ta c h  domu i gosp.) Odpowiedzi od Redakcji itd. 
Do każdego nem eru dołączony arkusz krojów.

— S p r a w a  s a n a c j i  B a n k u  d la  Han­
dlu i P r z e m y s ł u  w  W a r s z a w ie .  Przed
Komitetem Wierzycieli Banku dla Handlu i P rze­
mysłu stanęła alternatywa: a l b o  dopuścić do upa­
dłości albo sanować Bank. Przy upadłości ta  t 
rozgałęzionej instytucji wynikłoby moc procesów 
i zastrzeżeń, — które trwałyby nieskończoną ilość 
lat, pociągnęłoby utrzymanie aparatu upadłościo­
wego, całego sztabu p awników ekspertów i pra­
cowników, że nawet znaczne aktywa, pochłonęłoby 
to całkowicie. To jasne.

Wobec tego Komitet po zapoznaniu się ze 
stanem majątkowym Banku, przyszedłszy do wnio­
sku, że aktywa łącznie z całym aparatem  banko­
wym przedstawiają dużą wartość, zdecydował plan 
sanacji oprzeć na następujących zasadach

Dotychczasowe akcje, jako bezwartościowe 
z powodu s tra t banku zostaną anulowane, n a to ­
miast wszyscy wierzyciele zgodzą się otrzymać po 
usunięciu Nadzoru Sądowego część należności w 
gotówce, a resztę zapiszą na nowe akcje już w ten 
sposob odrodzonego banku, który mieć będzie 
wszelkie widoki powodzenia, gdyż będzie jednym z 
niewielu bez długów, ze znacznymi aktywami, przed­
stawiając się solidnie przy kompletnej reorganiza­
cji, już nie obciążony żadną złą przeszłością stanie 
się instytucją bankową poważną, korzystną i po­
trzebną dla życia gospodarczego kraju.

Jako taka instytucja oczywiście liczyć może 
na zupełne poparcie ze strony Ministerstwa Skarbu 
oraz zdobędzie zaufanie i kredyt w Banku P ilskim, 
który swego kredytu nie mógłby udzielić obecnie 
przy istnieniu Nadzoru Rądowego, jak to  zresztą 
słusznie w tych dniach było zaznaczone w prasie.

Akcja sanacyjna Komitetu dała rezultaty nie­
spodziewane na prowincji, gdzie wierzyciele przy­
jęli bez zastrzeżeń plan sanacji.

Jeżeli takie zrozumienie zapanuje wśród wszy­
stkich wierzycieli, to sanacja stanie się faktem 
dokonanym, wierzyciele w tej, czy innej formie 
otrzymają swoje pieniądze, a instytucja związana 
tysiącem nici z życiem gospodarczem i finansowem 
kraju na nowych twardych i rzetelnych zasadach 
w najbliższej przyszłości wznowi swą działalność.

— Nr. 3  ty g o d n ik a  s a t y r y c z n o - h u -  
m o r y s t y c z n e g o  „Ku Klux Klan11 wyszedł 
i przedstawia się okazale tak ze strony zewnę­
trznej, jak i pod względem treści oraz artystycznie 
wykonanych rysunków znanych karykaturzystów 
A. Wasilewskiego i St. Kellera.

Nowe te  pismo przebojem zdobywa sobie co­
raz większą sympatję, starając się zająć pierwsze 
miejsce wśród polskich pism humorystycznych i z 
każdym numerem zyskuje na popularności dzięki 
wyżej wspomnianym zaletom, jakoteż niskiej cenie 
i oryginalnemu dodatkowi t,j. starannie opracowy­
wanej „Małej Encyklopedji".

Tygodnik K. K. K. nabywać można w całej 
Polsce we wszystkich sprzedażach gazet i księgar­
niach „Ruchu".

— K u rs  s p o ł e c z n y  w  G r o d n ie .  Z ra ­
mienia Zarządu Głównego Polskiej Macierzy Szkol­
nej odbył się w Grodnie kurs metodyki społecznej 
pracy oświatowej pozaszkolnej w dniach 3, 4 i 5 
listopada r. b., zorganizowany przez Komitet spe­
cjalny, do którego wchodzili przedstawiciele władz 
szkolnych, miejscowego Koła Macierzy, organizacji 
nauczycielskiej i Koła Ziemianek.

W kursie wzięło udział 407 osób mianowicie: 
nauczycielstwo z powiatu, księża proboszczowie 
z Grodna i powiatu, oficero vie odkomenderowani 
przez D. O. K., wójtowie i członkowie sejmiku, 
komendanci posterunków Policji Państwowej, zie- 
miaństwo i inteligencja miejska.

Kierownikiem kursu był p. Szulc, Inspektor 
Szkolny. Wykłady prowadzili pp. Józef Stemler, 
dyrektor Polskiej Macierzy Szkolnej i Kazimiera 
Rosinkiewiczówna z Koła Młodych Ziemianek w 
Warszawie. Z ramienia Kuratorjum Szkolnego 
byli obecni na kursie pp. Wizytator Rzędowski 
i Komorska referentka oświaty pozaszkolnej

Współdziałanie wszystkich organizacji i poży­
teczne, a tak potrzebne dzisiaj wykłady o sposo­
bach prowadzenia pracy oświatowej pozaszkolnej, 
wywołały niespotykalne dotychczas w Grodnie 
zainteresowanie i ożywienie.

— N o w in y  n a u k o w e .  Nr. 4-ty „Nowin 
Naukowych" zawiera wywiady u prof. Brzeskiego, 
ks. prof. Jehliczki, prof. Lalewicza, rektora Ludkie­
wicza i studentów w sprawie literatury naukowej 
na wyższych uczelniach. Nadto artykuły dr. B. Su­
chodolskiego — Krytyka podstaw kultu Wrońskie­
go, prof. R. Dybowskiego — Amerykańska historja 
arjanizmu polskiego T. Manteuffla — Zaintereso­
wanie regjonalne włoskiej nauki historycznej. J. 
Starzyńskiego — Polski Instytut Teatralny, Listy do 
redakcji i liczne recenzje.

Cena 50 gJ. Prenum erata półroczna 2,50, rocz­
na 5 zł Konto w P.K.O. 10515. Red. i Adm. Mar­
szałkowska 63—12.



Ni) GAZETA KALISKA — 15 listopada 1925 ro k u  ’ 5

Zjednoczenie właścicieli nieruchomości 
w K a l i t u .

i Oprócz S tow arzyszenia Właścicieli n ierucho­
m ości dc którego przew ażnie należeli właścicie­
le  t. zw. sta rych  dom ów, t.j. objętych ustaw ą o 
loka to rach  istn iały  jeszcze dwie organizacje j  o w 
sla łe  już w ostatn ich  czasach: Związek jwłascieieli 

' Spalonych przez Niemców i odbudow anych do- 
m ów , oraz związek właścicieli domów nowowy- 
bu d aw an y ch • To zróżniczkow anie właścicieli < o 
•jmówi Inhało wiele z łych  stron , gdyż nie stanow iło 
jednolitej organizacji pomimo, że interesy" wszyst 

l k ich  były wspólne. W  ostatnich czasach w śród 
C (właścicieli nowo wybudowanych domów pow sta­

ła  Imyśl połączenia tych organizacji w  jedną i 
W  ubiegły czw artek  została o n a  w  czyn wprowa1- 

idżona. W  sali Stow. Rzem- Chrzęść, odbyło się 
w snólne posiedzenie delegatów w szystki h trzech 

> stow arzyszeń, na  k tó rem  zapadła znam ienna u- 
: chw ała  podporządkow ania się pod egi lą S tow a­

rzyszenia N ieruchom ości w Kaliszu, / '  b ran ie  io 
zagaił in ic ja to r  p. Stankiewicz i zaprosił n a  przef- 

’ twodniczącego prezesa Stowarzyszienia N ierucho­
m ości p. inż. Porado w s kiego, na sekretarza zaś 
p. Jasińskiego. Po k ró tk ich  w yjaśnieniach  i'd y s- 
kusji postanowiono iednogłośnie jołączyć e 
trzy  organizacje w jedną, z zastrzeżeniem  oiw an. 
ci a w  razie potrzeby sekcji w łaśc ice li nowo w y- 

dbudow anych dom ów , aby, gdy in teresy  właścicie 
b starve!) domów koli ’uja /  in teresam i właści­
cieli nowych, imogła sekcja ta występować a- 
in  o dziel nie. Następnie prezes K I .  Z\v. Przcrn. r.°_ 
ferow ał dwie spraw y podatkowe: nowego no dat­
ku państwowego od nieruchom ości i podatku 
dochodowego, k tó re  zdaniem  referen ta  oparte  na 
ścisłem  tłornaczeniu ustaw  sejm owych nie właś­
ciwie s ) przez w ładze stosowane.. Nowy podatek 
państw owy nie w inien obciążać no owybu owia­
nych domów. Podalek zaś dochodowy s 'osow any 
w szvstkim  właścicielom domow w Ka'liszu jest 
niezgodny z przenisam': 'iśw iele z a "wysoko ’wytn ie- 
żońv Po ożywionej dyskusji jednogłóćhie po- 
•slarmwiono: w .stt iwie państwowe o n dat u 'o- 
chodowego wmieść podanie do M inistra H and lu  i 
prosić P rezydenta m iasta o poparcie',lego poda­
nia : w spraw ie zaś podatku dochodowego zwró­
cić się do prezesa DódzkiejTzbylSkarbbwmj łz/proś 
b ą  o w yjaśn ien ie U rzędow i skarbow em u w Kas 
liszii. jak m a być stosow ana usta!w;a o tym r o dat­
ku z. kw ietnia 1,925 r.. aby w  ten sposóó m ożna 
b y ło  Uniknąć rekursów , które zarów no U rząd  
Skarbow y, jak i płatników  (zbytnio obciąża ją 'p ra - 
'C.ą Podziękowaniem  przewodniczącem u i i eferen  
to w  i zakończyło się zebranie, w 1 torem  udzia ł 
przyjęło kilka'lziesiąt'ósób.AV']końcu jlo"kom-lktó- 
ra  m a się zająć przeprow adzeniem  w yżej wymie­
nionych reklam acji pow ołano no.: p rezesa Pa­
radow skiego, Jasińskiego. Graczykowskiesb; S tan 
kiew icza. Schmidta i jako  zastępcę Zeidem ana.

la k  zostały odroczone 1 rozłożone na raty 
podatek obrotowy ł podatek dochodowy.
M inisterstwo skarbu  udzieliło jnknajdaloj 

idących  ulg. zezwalając płatnikom  na zapłace­
nie porfodui rirzemysłowego fod o b ro tu ) za~T-sze 
półrocze 1025 roku  w trzech rów nych ratach, a 
m ianow icie-

I ra ta  do 10 listopada 1925 roku.
; ła ta  do 10 gruania  1925 roku.
III ra ta  do 31 stycznia T1926 roku.
i część podatku dochodowego za rok  1925, 

płatnego w  term in ie  1 listopada 1925 roku w  
dw uch rów nych ratach:

f  ra ta  do 15 listopada 1926 roku  i
II  ra ta  do 15 grudnia 1926 roku 

bez odsetek i k a r za zwłokę.
ria iiu cy . którzy do dnia 10 listopada 1925 r. 

nie w płacą do kas skarbow ych wyżej wymienio 
nej jednej ir/ec ie j części w ym ierzonego podat 

i ku  przem ysłowego za pierwsze pó łrocze 1925 r. 
i do dnia 15 listopada r.b. połowy podatku  obro­
towego za rok 1925 tracą  przywilej ra t i cał­
kow ita należność z ty tu łu  podatku  przem ysłowe 
go i dochodow ego zostanie po ty;m term in ie 
przym usowo pobraną w raz z kapami 'za zw łokę 
w  i-wysokości 4 proc. (miesięcznie, poczynając od' 
uslawowego te rm inu  płatności, t"i. nrzy podatku  
dochodow ym  od  1 listopada 1925 r.

Izb:- skarbow a, podając powyższe ogółowi 
płatników  do w iadom ości, ostrzega przed konr- 
s.: kw eucjam i niezapłacenia w yżej wym ienionych 
ra t  i wzywa płatników  do zapłacenia u term inie 
do dnia 10 listopada jednej trzeciej części wy­
m ierzonego podatku przemysłowego za I-sy|e pó ł 
rocze 1925 ro k u  i 'do dn ia  jl5*iislop:tdajrb. połówy 
podatku dochodowego za ró k  1926 gdyż po tym 
terminie, będzie Zarządzona egzekucja całkowi-, 
łych należności.

0 reformę podatku obrotowego.
Czytam y w. „KupcuA
Przed niedawnym, czasejm om aw ialiśm y n a jła  

m ach  naszego pism a dość wyczerpująco w ażniej 
sze postanow ienia now ej ustaw y p państwowym 
podatku przem ysłow ym  z dnia 15 lipca  1925 r. 
U stawę tę  oczekiw ały  nasze ko ła  handlow e od­
da w ua, to też ogłoszenie now ej, jednolitej usta­
w y o państw ow ym  podatku przemysłowy jm z u- 
znauiem  przyjęto do w iadom ości.

Ja k  w iadom o, ustaw a o podatku przem ysło 
w yin !z dnia 15 lipca ,1925 r., w  pełne(m swe,m 
b rzm ien iu  obow iązuje dopiero od 1 stycznia ro­
ku  1926, a tylko postanow ieniem  czterech  jej 
artyku łów  (3, 5 ,.7  i 94) nadano m oc obow iązu­
jącą  już o d  dnia 1-go lipca rb.

Po dokładnem  rozpatrzeniu  w spom nianej u- 
staw y i głębokicm zasLanowieniu się przyszły jetf 
nakże nasze k o ła  gospodarcze i handlow ej do 
przekonania, że w wysokim stopniu n ie spełn ia  
jeszcze ich postulatów

Dlatego w niesiono do Sejm u obszerny  wnio­
sek w spraw ie zreform ow ania podatku przem ys. 
łowego znanego powszechnie obrotow ym , bó- 

rw iem  w a-onki i potrzeby życia gospodarczego jwy 
; maga ją koniecznej re fo rm / lego podatku. Zasa­
dą  tej re fo rm y  w inno być, jak  brzm i uzasadnie­
nie w niosku, pobieranie podatku obrotow ego u  
źródła, t zu. w imo!mencie. w ejścia tow aru  na 
rynek. Pobieranie podatku powinno uwzględniać 
następujące postulaty:

1)' stabilizację form w wysoko c/opoclatko- 
w ania obrotów  dla w szystkich dziedzin życia 
gospodarczego.

2) redukcję  obciążania tow arów  podatkiem  
obrotow ym  przez znaczne rozszerzenie list to­
w arów , korzystających z opodatkow ania według 
zniżonych staw ek podatkow ych, pół p ro /, wzgl.
1 proc. w  hurcie , o raz  1 proc. wj detalu, tudzież 
przez zwolnienie od podatku obrotow ego arty ­
kułów  spożywczych pierwszej potrzeby.

3) zm ianę zasad opodatkow ania h and lu  ko ­
misowego tow aram i -ochodzenia zagranicznego.

4) rozszerzenie ulg z ty tu łu  podatku obro to­
wego dla eksportu^

5) zm ianę try b u  w ykupywania świadectw 
przem ysłowych.

W niosek proponuje następujące zm iany w  
w ustaw ie obecnej.

[Zwolniony w inien  być od opłacenia podatku 
przem ysłowego handel hu rtow y, detaliczny i 
drobny arlyku łnm i srożywczemi pierwszej potrze 
b y  pochodzenia krajowego,, jak :

1) zboże, ziemiopłody, bydło , nierogacizna,
2) produkty spożywcze: m ąka, pieczywo, ka­

sza, m akaron , nab ia ł ('mleko i przetwory)~rnięso, 
w yroby m asarsk ie , tłuszcze jadalne, (roślinne i 
zwierzęce)

W  obrotach  detalicznych powinno być prze­
prow adzone zniżenie podatku do T p ro ce n tu  p rzy  
to w arac h .

1) Ja rzynv : ziem niaki, kapusta, buraki, b ru ­
kiew. groch, fasola, szpiniak, pom idory (świeże 
k rajow ej p rodukcji).

2) A rtykuły  kolonjalne.: herbata , kawa, ka­
kao, ryz, cukier, cykor ja , m a/rm elada, pow idła, 
sólv esencja octowa i ocet, drożdże, proszki do 
pieczywa, żelatyna, m iód , korzenie, grzyby, ole­
je jadalne.

' 3) Śledzie (według rozporządzenia);
4) A rtykuły  m ydlarskie: zw yczajne 'mydło do 

pran ia  tw arde i imiękie, proszki do p ran ia , soda 
krochm al, biclidło, pasta do obuw ia , n afta , spi­
ry tus. benzyna do palenia, świece, zapałki;

Zniżka do pół procent przysługiw ać pow inna 
przedsiębiorstwom, hurtow ym  skupu zawodowe­
go i samoislwm przedsięb io rstw om ,,w ykonyw ają- 
cym doslawy następujących artykułów :

1) Ja rzyny  i 2) artykuły kolonjalne, wymieć 
nione wyżej; o) Śledzie (według rozporząd fenia)
4) ,ar ty kuły )op a ło.wle "i 1o ś w ie : 1 eh io w e • v ę gflfe1 ,*k ok s 
drzew o lorf, brykiety ; n a fta , benzyna, oleje m i­
neralne. spirytus do  palenia, świece, zapałki;
5) a rty k u ły  m ydlarskie: zw yczajne m ydło  do p ra  
nia soda krochm al, pasta do o b u w ia ,, bielidło,
6) Pasza w szelka (według rozporządzenia); , 7)' 
Surow ce; 81 'Artykuły zastępujące su ro w ceT  od­
padki — według rozporządzenia.

1 p rocen t natom iast płacić imają Te sam e 
przedsiębiorstw a od następujących artykułów :

4) M aterjały budow lane: nbrob o ie drzewo 
budulcow e i m a te ria ły  przem ysłu tartaczanego, 
podkłady i kopalniaki, cegła cem ent, w apno , p a­
pa dachow a, b lacha  żelązna,";szy bVlokienne*Yzgod 
nie z rozporządzeniem ) oraz gwOźdźie, pokost. 
Farby suche, lak ierv  smoła, sm ołow iec. 2) T kan i 
ny w yrobu  kratow ego i w o rk i; 3) P rzędza ’kszel­
ka w vrobu krajow ego o raz  fn ic il baw ełny 'nitko­
wi'. 4) Nawozy sztuczne. 5) Surow ce żelaza o raz  
żelazo i stal w  sztabach, belkach' i szynach. 6) 
N arzędzia ro lnicze (w edług rozporządzenia. 7)'

W szelkie m aszyny o raz  ich  części, tudzież urn 
ty kuły do w szelkich urządzeń tccanicznych. 8)' 
Skóry  w yprawne. 9) Papier i 'm atąrjafy pism ien 
ne. 10) Naczynia ze (szkła /anego i'g ładkiego ' o raz  
fa jansu ; naczynia blaszane, żelazne, em aljow a- 
ne^  glin iane; łyżki, łyżeczki, poże i w idelce (z 
w yjątkiem  złotych, srebrnych i platerow anych)
11) Owoce k ra jow e (świeże i suszone). 12) A rty  
kuły kolonjalne: bu ljony  i przypraw y, oliwa ja- 
dahia, sery, (tylżycki, szw ajcarsk i i'gdańsk i), sa r 
dynki. konserw y m ięsne, rybne i jarzynow e; o- 
woCe suszone zagraniczne, rodzynki, " m igdały , 
o rzechy, tapioka zagraniczna, m ączka NestTa i 
w abił ja.

K arty  re jestracy jne i św iadectw a w inny być 
wykupywane z góry , w  ten jednak  sposób, że 
połowa by łaby  w płacana w  listopadzie i‘ g ru d n iu  
ro k u  poprzedniego, reszta — do końca m arca  rO_ 
ku podatkowego.

Przedsiębiorstw a drobne, w ykupujące świa­
dectw a przem ysłowe I I I  i Tr kategorji liandlow ej 
' TTI kaleg. przem ysłowej op łacają  podatek ten  
w form ie ryczałtow ej, opłaty te w ym ierzane bę­
dą ra tam i kw arlalnem i, p łatnem i w końcu każ 
dego kw artału .

A ’ końcu w nioskodaw cy dom agają się pew1- 
nej ulg; dla eksportu. Eksport Iwinien m ianow icie 
o trzym yw ać całkowity zw ro t podatku obrotowe­
go. opłacanego o d  w ywiezionych zagranicę to­
warowy nabytych’ w  k ra ju , po udow odnieniu; ye 
podatek zos ał zapłacony.

Tc by były w  ogólnym z.a rysic najw ażniej­
sze postulaty w  spraw ie zreform ow aniu  podatku  
przem ysłowego (obrotow ego). Z aznaczam ., że ^  
odpow iednim  czasie pow rócim y jeszcze do lej 
sprawy.

Pokry w ają się one n a o g ó rz^ o s tu la tam i hanlcf 
lu w  odniesieniu do tegoż podatku, daje się jed­
nak  w yczuć dość oczywista sprzeczność między, 
treścią żądań punktów  1 a 2-go.

Giełda pieniężna.
Notowania złotego w d 13.X1. PAT. Londyn 

za 1 f. szt. 29.00, Berlin za 100 zł. noty większe 
64.27—64.93, w Berlinie telegraficzne wypłaty na 
Warszawę 64.83—6517, na Katowice 64.33—64 67, 
na Poznań 6 4 /3 -6 5 .1 7 , Gdańsk za 100 zł. 82 89— 
83.11, w Gdańsku telegr. wypłaty na Warszawę 
81 89—82.11. Praga za 100 zł. 510, we Wiedniu 
110.75—111/25, banknoty 110 60—111.60.

GDANSK, 13.11. PAT. 100 zł, 82.89—8311, 
czek na Londyn 25.21, telegraficzne wypłaty na 
Berlin 123.795—124.105. na Warszawę 81.84—82.11 
na Nowy York 5.19.25—5.20.65.

BERLIN, 13.11. PAT. Dolary 4,19, funty 
20.299, złoty polski 64.27, franki francuskie 17.08

Giełda zbożowa.
WARSZAWA, 13.11. PAT. Żyto kongresowe 

stacja załadowania 16 50, franco Warszawa —, 
makuchy rzepakowe 18.50, otręby pszenne grube 
12.50, tendencja nieustalona, obrót mały.

S ie łd a  W a r sz a w sk a  w Z ło ty ch .
M ew-Jork 630
Londyn 31.02
P a r y ż 25.70
S z w a jo a r ja 123.50
B erlin 1.52
tfj, p o ż y o z . k o n w . 70.
5^ p o ż . p ren t. konw.’ 43.50
Listy Zast. T.K. Ziem. 14.80
Listy Zast. K.T. Kr. Miej. —

R A D I O .
P r o g ra m  na n ie d z ie lę  15 li s to p  ad aft

sl^ónJerty.
i K oncerty 

17 i 20 K oncerty

. Woncer-

LONDyN— DAVENTRy (365 i 1600 
BERLIN (505—576) 9 Muz. ko śc ie l” !
WROCŁAW (418) 11 Muz. kościelna;

22.15 Tańce. ,
KÓNiaSW URSTENHAUSElTCUOO)
KRÓLEWIEC (463) 9 Muz. kośc ie ln i; I 

ty; 21.30 Tańce.
MONSTER (410) 9 Muz. kościelna; 20.30 Koncert.*—  
WIEDEŃ (530) 11, 16 i 20 K oncerty.

S S \fcss,
PARYŻ (1750) 13,4$ KppcgrJ Lucifena j ‘azz-bjip4.
BARCELONA 
OSLO (382)

(325 _ 1 8»3Ó,2Q,50 i 21,30 Koncerty. *.
11. Muz. K ościelna 20.02 K oncert.„ V \__jvrvt1 1 , 1 lU Zi I

RZYM (425) 10.30-^u z .' K o r i n a  17.3o Jazz-f 
K oncert 22.30 Jjazz-beinor t i i  '

H EL ŚlN u^Ó R S (318) lO M uz. K ościeiha, 14 i T9 K iłfeerty .

UWAGA; C zas tr  ŁbtiJytrie i P a ^ u C r ó ł n i  s i ę  o  godzinę, czyli 
• - gdy u nas je s t pierw sza w nocy, w Londynie i Paryżu  

fOM .1 jest ge& insi dw unast*. 01S
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Lepszego światła chcesz?
A r  ^ ,„urwo.Afhr- w

Żarówki „ P H I L IP S " 'b ie r z ! <©(Oco

K A L E M O  ft R Z E  n a  t 9 2 6  r .
M ariań sk ie , C z ęs to c h o w sk ie , P o w ieśc io w e , P o w sz e c h n e , Św . 

R odziny , R o ln icze , H u m o ry sty czn e  i t.p.
B loczk i, Ś c ian e k  duży wybór, Term inow e, K ieszo n k o w e, L ilipu ty ,

N o te so w e , D zien n iczk i, T ab lico w e , B iu rk o w e , W ie lkocyfrow e t.p .

SKŁAD H U R T O W Y . Ceny konkurencyjne.
W ysyłka za  z a lic z e n ie m  p o cz to w em .

C Z ĘSTO C H O W A , SKŁAD KALENDARZY A -  
u l. K o ściuszk i 11, te l .  448.

Zawodowa wyższa szkoła 
kroju i szycia

orez m o d e le  wenia pedług najnewszyh żurnali 
nagrodzona złotym  m edalem  w Paryżu  

M i s t r z y n i  C e c h u  E. M I E C H O W S K I E J
Kalisz, ul. Górnośląska 50, m. 4.

System  kroju angielsko - francuski nauka trw a od 6 —8 
tygodni, u zenice po ukończeniu otrzym ują dyplomy — dla 
n ifm ogących  p r z y c h o d z i ć  w  dzień, k u r s y  w ieczorow e od 4 - 7

Szkoła egzystuje w Kaliszu od 1913 r.

K upuję:

Zające, Kuropatwy, Bażanty.
Płaeę ceny najwyższe.

A dres: H- SĘDZIEJEWSK1, Kalisz, ulica 
Sukiennicza JM® 2 .

O G ŁO SZEN IE
Komenda Uzupełnień koni Ne 21, w Kaliszu, po­

daje do wiadomości, że dnia 16 listopada b. r. o go­
dzinie 11-ej w koszarach 25 p. a. p. przy ulicy Nowy- 
Swiat, odbędzie się licytacja 15 koni wybrakowanych

ZW ° iska‘ (_ )  S z a m o ta

2085

mjr.
K om endant K. U. K. 21.

Zgubiono.

ic h  p o ro s t,  
w z m o cn ie ­
n ie  i u s u ­

n ię c ie  
w yp ad an ia  
u m o żliw ia  

ty lk o  jed y n y  rad y k aln y  ś ro d e k  we- 
w n ę trzn y : ta b le tk i  | | C  R  I i i  

N aukow y p ro sp e k t w ydaje  
_  b„e z p ł a t n i  e  — 
L. R A C H, P e rfu m e r ja , K alisz, 
1903 Al. Jó z e fin y  N r. 1.

KTO SPRÓBOW AŁ =  
=  TEN PRZEKONAŁ SIE 

ŻE NAJLEPSZA 
PASTA 00 OBUWIA

j i s t  MARY

D O M
doży w śródmieścia

do sprzedania 
chrześcijaninowi.

W iadom ość: F. P o  d c i  e- 
c h o w s k i ,  N arutow icza 4.

l g n ę ł a  książka wojskowa
I l n . a l i d . k -

w ydane przez P. K. U. w Kali- m ieszk  w si R a d iiczy ce , gm . M arch- 
szu, o raz  legitym acja inwandz wacz> W o jew ództw a Ł ó d zk iego . 2079
ka, wszystko na  imię J ó z e fa _____

Cieślaka, rocznik 1900.
2092

wydana przez P. K. U- w 
Kaliszu na imię Arona 
Rubinsteina rocznik 1894.

wydana przez P. K. U. w Kali­
szu, na imię Józefa  Jagodziń­
skiego, rocznik 1895. 2105

2082

w ydana przez P  K.U. w Kaliszu, 
na  imię G erszona H enocha Ro- 

zenblat, rocznik 1899.
2093

/ 8
W

2078

Zimowe okrycia, 
eleganckie i skromne 

suknie,
d o b rze  robi ,  f a h o w o  o b e ­

z n a n a  o snba .  
Z a m ó w i e n i a  p rzy jm uje  --ię

do d o m ó w  p ryw atnych .  
B r o w a r n a  3, m. 12, p a r te r ,  

v is a vis b ram y . 2067

wydana przez P. K. U 
Kaliszu na imię Izraela 
Rubinsteina rocznik 1890

S A L E
w  pierwszorzędnym  

punkcie m iasta na 1-jm  piętrze
do wynajęeia. 

Tylko s o l i d n i  r e f le thnet
W iadom ość: w A d m in is trac ji „Ga- 

z e ty lK a lisk ie j" .

P o k o je  umeblowane
z całodziennem utrzyma­
niem lub bez tanio do wy­

najęcia, tamże

d w a p  ikoje z kuchnią.
W iadom ość: A leja  Jó z e fin y  Ne 10, 

m . 6, o d  3— 5.________________  2035

R u t y n o w a n y  b u c h a l t e r  

h i l a n s i s t a ,  k o r e s p ^ d e n t
poszukuje zajęcia na kilka go­
dzin dziennie. W prow adza p ra­
widłowe księgi handlow e dla 
hurtow ni. O ferty  do Adm. Gaz. 

Kai. sub. „R u tynow any".^

Baczność!
Nadeszły kalendarze

hrmlnowe i bloczkowe
do sklepu

i  „Gazety Kaliskiej"

W ieczorem  dnia 7 b. m. zgubiono p o r t f e l  zawierający: 
2  w e k s l e  wystaw ca J . W einstein na  sumy po 120 zL pi. 
1/XH i 15/XII M otes oraz książkę w o J 'k o w *  w ydaną 
przez P.K.U. w W arszawie, na imię M oszek Flmker, roku 1901.

W e k s le  u n iew a żn ia m .
Uczciwy znalazca proszony takow e zw rócić do składu 

węgli, Nowy Rynek 12.

Kom ornik przy Sądzie Okręgowym  w Kaliszu, Jozef 
M otylewski, zam ieszkały w Kaliszu p rz y u lic y  W rocławskie, 
Ko 35, ogłasza, że w dniu 27 listopada 1925 roku  od godzmy 
10-ej z ran a  w Kaliszu przy ulicy 3-go Maja pod Ka odbę­
dzie się sprzedaż przez licytację ruchom ości, a ™«™wic>e: 
różnych  naczyń em aljow anych, garnków  żelaznych, dwu ko­
ni brvczki, wozu do tow arów  i innych ruchom ości należących 
do Szlamy W ędrow nika ocenionych na 5727 na zaspokojenie 
p retensji Banku dla H andlu i P rzem ysłu  i innych.

Kalisz dnia 5 listopada 1925 r

2102 Kom ornik Sądow y J . MOTYLEWSKI.

ft/! a  i t  © k
d o  sprzedania

6 mórg ziemi w tym 1 mor­
ga łąki, z zabudowaniami, 
ogród owocowy i wiatrak 
w dobrym stanie. Wiado­
mość: Błaszki, Franciszek 
Kurek, bliższa wiadomość: 
Kalisz, Nowy Rynek 12 sklep 

żelaza, u p. Hillera.
2074

w ydana przez P. K. U. w Kali­
szu, na imię A ntoniego Kurka, 

rocznik 1898.
2099

Z g in ę ło  t y m c z a s o w e
z a ś w ia d c z e n ie  u r lo p o ­
w a n ia  w ydane przez P .K .U  
w Kaliszu, na  imię N uta Grun- 

berga rocznik 1900.
2100

S T E N 0 G R A F J I
w yucza  w szy s tk ich  b e z p ła tn ie , l is to w ­
n ie : In s ty tu t S te n o g ra ficz n y , W arsza - 
w a, M ok o to w sk a  39. 20 ’9

in

■fruto 'w Jć OJ
_  O
t a u><«

>. c-— c -a E p Ę « o .2
o « := :£ 
1u “ o **S E i a
Ł g S  ©

&

> <ó * g
Nc- N o
W a?JM «

JE N
* r.•O £<Ń

5
>»o ^ 5 
> c  °  '2
* c  o-o

di

_ -o o 2 c 
-  v O N o  ^£ o >, J? o-o O .o C ot u O -o -o n P£ -O CU--Q U . U

U _ cn -Ł C4

©

Ot OJ *“* -N
itr

° /u-OD^ ^  °  — S(/i £ o rJ£ D- O .5 u N£  - 1 JC Cl

"O u -  « ST ^  « -o>..y .m ”

<*+ _  
0.-0 v  o  n o.SJw

2 f  i  S 2 .
^ i l l  i ia . 4) N o
—i  o . o  _ Łr
S  o ^

flj-O v

je S 
.2 •  1? 
; u -s

u ja 
?*-* “  o
i  2 u -oi  o ?  p « *; S. V. N C
S ^  o o >>jc -o

•n  °  'O  «  .  fra r-f io  <u * 5

-s v  4!o *- ^  to D-

• p
p

5 w *
w 3
S  .—. N  V  
2  t i  »  N  
E  U  _ i ;

c O. « ^
s  .2 >.-Sc N 5
O  N  «  O

-3 -  Eo . E «

W 0 N «0 >.-0-0 <0 „

l i
HD so CL ^

•S.-3 S”“-

Si 3“ 
1 . 1  = 6 

N  Cl

w o

.•S2
" c o

 .2 6 2 N
S  o-gea >. . ~  w >> s «

S  "  * ~ ° ° i£  -ś C.2 S T- 

..
O J WJPB N-S - c JE AJTS- n ■°a- o «

o j  C
"SS £ E S.
JC to 5-5--

%  S E
J 3  5 'g- «r * CO C OJ—- O. fc-T3 Q, «r

Nta o 
o

£ CL

.2 !
*S3

fM

6>>o
(O'
N
COOc

O) CL

£ >H
S ̂  2- 1/5
^  N U— CL

“ D euK ^H azety K aaskiej* ' Aleja Jó z e fin y  1.
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